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Lwów, czwartak 25 marca 1920. 
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CENA PRENUMERATY 
WeLwowie mies. . 29K. (14 EX) 
Z dostawą do domu 23K, ((6 Mk.) 
Na prowincyi mies.. 23X. (6 Mk.) 
W innych państwach 26K. (I8 Mk.) 

: Drobna ogłoszenia 
| dła poszukuiących pracy bezpłatnie. 
Adres Kedakcri! Adśministrz =) | 
Lwów, w. Sysziwakz i. EA. 
Cena pojedyńczego numeru na 
caiym obszarze Polski 


ORGAN POLSKIEJ PARTY! SOCYALISTYCZNE! |Î K (70fen.) 


NIRŁADEM: ŁUG, TOW. WYDAWNICZEGO, 
— EM: LEG. TOW. WYDAWNICZEGO. 


Pokojowe waruaki Polski. 


„Na froncie trwają zactęte walki. Od kiku 
dni komunikaty sztabu generalnego przynoszą w'a- 
domoś, (i o nowych zażartych bitwach, wioszczyny 
poleskie czy podolskie, po których zapewne już | 
tylko mazwy pozostały, przechodzą z rąk do rąk. | 
Oblicze leje się krew z obu stron. Bolszawiey po 
dłuższemi przygotowaniu podjęli ten atak. 

A gdy na froncie leje się krew, w stolicy Pol- 
ski rozgrywa się druga, niemniej zacięta i m'e- 
mniej doniosła, choć bezkrwawa walka — walka 
© pokój, walka o to, czy Botska wyzyskując po- 
Biadane ważory ma dążyć do osłabienia Rosyi, 
do stwerzenia na swych wschodnich rubieżach 
wienca pańsiw narodowych i odepchnięcja Ro- 
syi w jej właściwe etnografwzne granice; czy 
też zgodzić się na pokrajanie tych organ;zmówi 
narodowych i podzielić się zgodnie ich ciałem 
z Rosyą niegdyś carską, dziś bolszewicką. 

Za polityką rozbiorow po stronie polskiej wy- 
Btępuje z caią bezwzględnością i demagosiją 
wszechpołsiia racya stanu, a nakreśloną dowol- 
nie mapę Dmowskiego chce się uczynić podstawą 
rokowań pokojowych z Rosyą dawniej carską, 
a dziś bołszewicką. 

Ale na froncie warszawskim narodowa demo- 
kracya poniosła sromotną klęskę. Ich koncepcya 
polskiej granicy wschodniej nie będzie podstawą 
rokowań pokojowych, o terenach między Polską 
a Rosyvą, chce polska większość sejmowa, aby de- 
cydowały zamieszkujące ją ludy. 

A ma froncie wojskowym podjęli bolszewicy 
potężną ofenzywę, do walki rzucili całą swą po- 
tege, zgromadzoną ze wszystkich dawnych fron- 
tów. 

O róż walczą dziś hołszewicy, skoro zgłosili 
swą gotowość do zawarcia pozoj i skoro wiedzą, 
że Poiska choe też zawrzeć pokój, skoro wiedzą, 
że zamierza już zaproponować miejsas i czas ze- 
fknięcia się obustronnych delegatów pokojowych. 

Niedawno, bo dnja 1. marca br. mówił Le- 
mim na kongresie kozaków dońskich w Moskwie 
w ten sposób o pokoju: 

„Chcemy pokoju, proponujemy rokowania; na- 
sze wojska nie przekroczą linji, które obecnie zaj- 
mują. Lecz jeśli napastnik polski wtargnie do 
naszego kraju, zadamy mu cios, którego n;e 
zapomni nigdy“. 

„-Zyż więc „napastnik poliski“ próbował wkro- 
czyć do rosyjskiego kraju, że zerwała się cała 
bońszewicka Rosya, aby przełewać jak dotąd na- 
daremnie strumienie krwi swojej i polskiej? 

_ Otóż stwierdzić trzeba, że walki sje toczą na 
białoruskich! i Ukralńskich ziemiach, że dotad nie 
objęły one piedzi ziemi rosyjskiej. Widocznie Le- 
nin uważa te ziemie zą „nasze“ nosyjskie, skoro 
z takim zapałem pehnąi swe bojowe zastępy na 
przesiąknięte już krwią pola walki. 

Ale podobnie jak dawniej carat, tak dziś bol- 
szewiccy dytlatorzy uważają te kresowe zjeme 


za swoje i zgodnie z endecką ideologia w p | 


sce chcieliby z najmniejszą dł : szkodą ni 
jeb e 1 dla ,Rosyi szsodą m- 
mi się podzieść. 
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„acięte ataki bolszewicii 


Acmunika? szlabu generelnego: 


z dnia 23 marca. 


Nieprzyjacie] ponowił zacięte ataki na ca. 
lej rozciągłości frontu połeskiego ze szczególe 
nym uporem, uderzając nna Szeliszcze wzdłuż 
linii kolejowej Rzeczyca-Kalinkowice i na wieś 
Habnoje. Po kilńugodzinnych walkach ataki ze4 
stały odparte 

Ńa Wołyniu bolszewicy w dniu wczorajszym 
po przygotowaniu artyleryjskiem, przeszli do 
aiaku na linii rzeki Słuczy między Ostropolem 
oraz Lubarowem. Uporczywe usiłowania sforso- 
wania rzeki, powtarzające się kilkakrotnie, zo- 
staiy udaremniene przez męstwo naszych żołs 
nierzy i energicznie prewadzone manewry. 
CORFE EEEE NISAR TE PREZKKÓT KA 
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Na odcinku Zwiachła nieprzyjaciel wy- 
czerpany poprzednimi bezowocanymi atakami 


ograniczał się do osirielinania egniem artyle- 
ryj naszych pozycyi, usiłując równacześnie 
zaskoczyć kawaleryą wysunięte nasze placówki. 
Na przedpolu Dlewska trwają zacięte walki z 
maciera cemi kolumuami bolszewickimi. 
'Romnież ha Podolu ataki bolzzewiekie trwają 
na odcinku Lalychowa. Po ich odparciu oddzia 
ły nasze przeszły do kontrataku, zdobyły kilka- 
naście karabinów maszynowych i wzięły zna- 
czną ilość jeńców. Również udaremniony został 
atak nieprzyjaciela na MKoraczyjówce i Nowy 
Uszycę. f 
KULIŃSKI 
Drugi zastępca szefa sztabu. 
—0-- 


Województwa w Galicwi 


WARSZAWA, 23 marca (tel, własay). Rada 
ministrów uchwaliła zaproponować Sejmowi u- 
tworzenie czterech wojewódstw w Galicyi: w 
Krakowie, Lwowie, Tarnopolu i Stanisławowie. 
Na wojewedów mają być upatrzeni gen. del. Ga- 
łecki (Kraków), Skarbek (Lwów), Cieński (Tar- 
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Strejk w Dąbrowie górniczej. 

KRAKÓW. 23 marca. (Tel. wł.) Z powodu 
spóźnionego odwołania strejku powszechnego 
górnicy porzucili pracę, a nie powrócili do niej 
dlatego, bo rząd nie chciał pertraktować ze 
związkiem zawodowym, ale do pertraktacyi 
chciał wciągnąć i t. zw. polski związek (endec- 
ki), który wśród górników niema nic do powie- 
dzenia. 

Pogotszyło sytuacyę wmieszanie się do spra- 
wy wojewody z Kiele Pękssłowskiego, który 
zarządzeniem  represyi sprowadził większe roz 


goryczenie. Diatego dziś wybuchł już strejk w 
Chrzanowskim. Dziś odbywają się pertraktacye 
z rządem, 


WARSZAWA, 23 marca (tet. wł.) Ministerstwo 
pracy Pepłowskiego (N. Z. R.) zaatakowali posło- 
wie z P. P. S. za jego forytowamie endeckiego 


nopoi, Decykiewicz (Stanisławów). 
(Kandydaturs Skarbka i Cieńskiezo uważamy 
za nieprawdopodobne chyba że komisyi zależy 
na sprowokowaniu nowych walk narodowoście- 
wych i politycznych w tej częsci kraju. Red.). 
—— 


Sprawa wyberów w regeneyi bydgow» 
skiej. 

WARSZAWA, 23 marca (tel. wi. Na da- 
siejszem posiedzeniu pos. tow. QCzapiński zgłosił 
wniosek nagły w sprawie nieprzeprowadzenia 
wyborów de Sejmu w poznańskiem w regencyi 
bydgowskiej, Z tego powodu półmilionowa lud- 
ność tego obszaru pozbawiona jest w Sejmie 
polskim swego przedstawicielstwa. Ę 

—o0— 
Sprawa sądów rozjemezych w zakła- 
dach użyteczności publiez. 

WARSZAWA, 23 marża (tel. wł). Na subko» 
mitecie komisy! prawniczej i opieki społecznej, 
obradującym nad ustawą o eądach roz. ks. Luto- 
uławski dąży do wprowadzenia pańszczyzny w 
fabrykach. Za ssimo namawianie do strejku do- 
maga się drakońskich kar. Przeciw tym inkwi- 


związku górników, faktycznie nieistniejącego wsku |zycyjnym pomysłom wystąpili gwałtownie po 


tek czego grozi w całem Zagłębiu węglowem | 


zatamowanie ruchu w kopalniach. 


siowie socyalistyczni. 
--0— 


zeszły się na jednej linji, w swym nacyonaąŃźmie 
się znozumngały, i dlatego na komisyi sejmowej 
spraw zagranicznych padł z ust wszechpołsk;ch 
okrzyk: „takie (federalistyczne) warunkj uniemo- 
| Żłiwią poko! * 

Opubiikowstny i przyjęta do wiadomośc przez 
sejmową komisye spraw zagranicznych nota po- 
kojowa rządu polskiego ma jeden błąd, który 
powinien być Z niej usunzgty Trzeba w nock: 
jesno | zkłecydłowamie powiedeisć, że ziemie o lud- 
ności decydowanie nam i Rosyi obcej bkdą 
| miały pelna swobodę stamortenia o svym losje że 


a zaawałoby się, tak pozornie biegunowo prze- | pojęcie samostanowienia nie jest tylko biichinem 
wne świaiopogiądy, bolszewicki i wszechpoiski |i frazesem, jakim je uczynił pokój paryskg, i la- 


kj zeń czynia rzekome narodowe republiki so- 
wieckie. rządzone z Moskwy. Z chwilą, gdy Pol- 
ska sno i rą4sdwuznacznie wysunie ten dogmat, 
który ma rozpiatać cały problem wschodni, n'kt 
wśród demokracyi Europy nie pesądzi jej o im- 
peryalizm, nikt w Rosyi dalszej wojny nje będzie 
uważał za obronną. 

Wobec stworzonych faktów i wobec próby, 
sprawiediiwego rozwiązania olbrzymicu probie- 
mów narodowych, ustąpić bedzie mus;ał nacyo- 
naltzmy i tmperyalizm, podobnie jak w łonie spo- 
łeczeństwa umieszkodliwione zostały próby tis- 
markowskiego wytyczania granie i rozwiązywania 
narodowych probiemyów. » 
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2 „DZIENNIK LUDOWY“ 


Poseł Daszyński o gwałłach w Cie= 


lA m 
szyńskiem. 
+ (Z przemówienia w Sejmie). 
Lì ABY WOJSKO POLSKIE WKROCZYŁO 
Chcę błwrócie uwagę na stan przerażajacy NA ŚLĄSK. 
ludności polskiej na Śląsku Cieszyńskim, który | (Brawa. Tow. Bobrowski: Dość papierowych 
fest rezultatem owego okrutnego systemu kłamstw protestów !) 
i nikczemności w stosunkach mjzdzynarodowych. Jakkolwiek rozumiem wzburzenie Wys. Izby, 
Ludność, będąca na zachodzie od linji, która pra- | to jednaxże nje przystoi nam przykładać ogień 
wem kaduka stała się linją administracyjną cze- | do jakiejkolwiek mie zajętej wojną strzechy. Dia 
ską i mie została zniesiona przez międzyaljanć- |mnie w szóstym roku wojny światowej jest to 
ką komisyę piebiszytową, ludność polska ma cha- | rzeczą ostateczną i diaiego obawiam się, że zaj- 
rakter wybitnie przemysłowy, robotniczy. Ludność | zje star trzecj, że Polacy zaczną się br-nfż tymi 
ta jest obecnie znakomicie zorganizowana. Z 22 samymi środkami, jakimi ich Czesi napada j 
tysięcy zorganizowanych w wiji górniczej pol- 
ZNAJDUJE SIĘ POZA LINIĄ DEMARKACYJNĄ 
PRZESZŁO 20.000 ZORGANIZOWANYCH POL- 
SKICH GÓRNIKÓW. | 


Ludność ita czuje się poiską i składa przez całe 
półtora roku dowody, że chce w plebiscyc;e oś-' |. À 
wiadczyć się za Polską. Jakiegoż systemu chwyc,i aljantów? To jest pytanie. h f 
wię czesi. ażeby ludność tę wnękać i maltretować | _ Dopóki mie było owej komisyi międzyaljane- 
do najwyższego stopnia? Już p. poseł Zamorski kiej, inożna było żyć na Śląsku. Z chwyłą przy- 
wskazał na ów systematyczny rozbój, odtjywa- | bycia komisyi międzyaljancziej gwałty zaprawia- 
facy się na orgamjzacyach owej ludności. Roz- |ne klamstwem i obludą zaczęły swoje okrutne 
bój ten ma przedewszystkiem na celu usurzęcje rządy. Proszę panów te rzeczy muszą być pu- 
przewodujczących, sekretarzy, kasyerówł i mężów  blicznie Europie powiedziane. To kłamstwo nie- 
zaufania stowarzyszeń loka'nych, których statu- godne, odbywające się naszym kosztem, musi się 
tów dotąd, pomimo pięciokrotnych próśb urzędo- | skończyć. 1 diaitego powiadam, rząd nasz n,ech 
wych, rząd czeski mie zatwierdził. występuje z całym spokojem, aie niech występuje 
Przytoczę tenaz dwie cyfry 


t.600 LUDZI ZNAJDUJE SIĘ W BARAKACH CIE- 
SZYŃSKICH JAKO ZBIEGOWIE, 


A raczej jako ludzie przemocą wyrzuceni ze swych 
mieszkan z obrębu administracyi czeskiej. 400 
tych mieszczęśliwych jest we Frysztacie. Proszę 
sobie przedstawić ludność, którą się pozblawzło 
£.000 najbardziej świadamych towarzyszy, goto- 
wych do ofiarnej pracy, gotowych do podtrzyma- 
nia pwych mas w najcięższych nawet terminach. 

Dzień w dzień jest ta część Śląska widownią 
następujących zajść: 


POWSTANIE WOJNA WSZYSTKICH PRZECIW 
WSZYSTKIM, 


Śląsku. 
Czy tego rodzaju stan jest pożądanym dla 


Bóbrka, 22 marca. 

Dnia 19 marca w Bóbrce oubyło się uroczy- 
ste zebranie Wydziału i delegacyi wszystkich 
gmin pow. bóbreckiego Przemówienie — skłae 
dając hołd Naczelnikowi — wygłosiła Elżbieta 
Rudnicka, W tym duchu przemawiał sędzia Ste- 
fiński i ksiądz Potrzebski, Wysłano telegram do 
Naczeln ka następującej treści: 

Polacy pow. bóbreckiego zebrani na zgroma- 
dzeniu polskiej organizscyi narodowej dnia 19 
marca przesyła ą Swemu Ukochanemu Wodzo- 
wi i Naczelnikowi Państwa w dniu imienin naj: 
serdeczniejsze życzenia, 

Zawiązano «om tet „Daru narodowego* dla 
Piisudskiego, który jako sescya organizacyi na- 
rodowej obejmie cały powiat. 

Dnia 21 marca w ceiu uczczenia imienin 
Naczelnika Państwa — odbyr się uroczysty po- 
ranek na kiórym przemówiła Eiżbieia Rudnicka. 
— Wysłano telegram następującej treści: 

Gunina polska Stare Sioło przesyła ukocha- 
nemu naszemu Wodzowi i Naczelnikowi w dniu 
Imienin wyrazy czci, hołdu i wdzięczności za 
t:udy i pracę dla odrodzenia, podniesienia po- 
tęgi i chwały naszej Ojczyzny. 

Zarazem zapewniamy Cię Naczelniku, że my 
tu na kresach Ojczyznę kochamy i w pracy d'a 
jej dobra pod Twym sztandarem wytrwamy. 

Zebrano pewną kwotę i przesłano do komi 
teiu powiatowego „Dau dia Naczelnika*. 

: = 


NA SZYBIE KOPALNIANYM ZJAWIA SIĘ KIL- 
KU DRABÓW UZBROJONYCH W PAŁKI 


granaty ręczne i rewolwery, wyciągają spis lu- 
dzi mających być proskrybowanymi, odczytują 
głośno te spisy, wybierają deputacyę górn;ków 
czeskich, ażeby udali się do zarządu kopalny, żą- 
dając w imieniu ludu czeskiego wyrzucenia i u- 
sunięcia z pracy tych polskich towarzyszy. Na 
to zarząd kopalmiany oświadcza, że on jest bez- 
bronny, Zatem ci ludzie tracą pracę, ale ci ludzie 
jeszcze mają mieszkania. Wówczas zławia się 
druga partya pałkarzy czeskich w mieszkaniu da- 
nej polskiej ofiary i oświadcza, że w przeciągu | 
kiku godzm masz się z mgdeszkania wynieść, masz 
„ kawałek chleba na dkogją i precz. W. otronie pal- 
karzy bioi żandarmerya czeska, gotowa do strza- 
łu, dda obrony bandytów i zbrodniarzom oddaje 
się (władzę. 
Ta wypadki wywołały konieczność zwrócenia 
się do propozycył utworzenia komizyi polsko- 
czeskiej, ażeby ta komisya poisko-czeska- spra- 
wdziła przecież jaki jest stan ludnoścj w tych 
okropnych warunkach. 
Na.tej komisyi czesi oświadczy, że oni urzę- 
dowo nie o czemś podobnem nie wiedzą. 
Komisya ta, do której uciekli się polacy, 


Stryj, 20 marca, 

Imieniny Naczelnika obchodzono u nas uro- 
czyście. Na zaproszenie wladz wojskowych ze 
szła się publ czność na boisko „Sokoła“ gdzie 
oibyło Się nabożeństwo przy udziale garnizonu 
stryjskiego. Związek kolejarzy Z. Z. £ tworzył 
pokaźną grupę, która przyszła pochodem ze 
swego lokalu  Oddziaiy kolej. z w;jątkiem ru- 
chu wstrzymały się od pracy. 

Dzień ten przeznaczony został przez koleja- 
rzy na pracę wśród siebie. Popołudniu odbytu 
zebranie, na którem uchwalono zabrać się szcze: 
rze do pracy nad własnem domem. Powołano 
nowy komitet. Komitet taki istniał już przei 
wojną, ale wskutek wypadków wojennych nie 
pracował, 

Zebrana składka na dom własny na ' 1 
zebraniu wynosi 1000 koron. 

Uchwaiono, aby kolejarze stryjscy złożyli w 


OKAZAŁA SIĘ ZWYKŁYM HUMBUGIEM 


zwykłem okłamaniem mas, jak tyle wazy. I otóż 
mamy przed sobą stany dwa bardzo do siebie 
zbliżone. Jeden stan tło jest stan najwyższego 
przygnębienia, jest to stan, w którym górnik 
polski wówiadcza: „ja robiłem dla Polski co mo- 
giem, ja wystawiałem Się na sztych, ja nie wypie- 
rarm się polskości ale Poiska mnie wyrzucey 
Polska mnie nje bron i dlaiego to przygnębienie 
wyraża się tem, że jeśli isię ich opuśii to oni 
nie będą w stanie dłużej walczyć. 

Drugi zaś nastrój jest żądaniem w tejże så- i 
mej Polsce najostrzejszych śpodków, żądaniem | 


La 
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z tem przekonamiem, że ten stan bez systematycz= 
nych gwałtów utrzymać się z naszej strony dłu- 
żej mie da, że my się obronić potraiiny, że sic 
dziby naszych towarzyszy, ich mieszkanie i ich 
kawaiek chleba zd 


POTRAFIMY Z BRONIĄ W RĘKU BEZ WOJSKA 
POLSKIEGO NA ŚLĄSKU OBRONIĆ. 


Jeśli rząd wyczerpie wszelkie środki dyplomatycz- 
nej jeśli wyczerptą się te środxi, którymi naród 
cywilizowany broni się od wojny, to wówczas my 
na swojej ziemi, bronjąc swoich ludzi, będziemy 
zmuszeni do tych czynów, które żaden nar. %4% 
nie chcący być wytępionym w walce tego ro- 
dzaju użyć musi, których żaden naród wyrzec 
się jeszcze w dzisiejszych warunkach nį? może. 
Rząd powinien przerwać metodę zbyt grzecz- 
nego traktowania, powinien, ani jednej chwii 
nie pozwolić aby w Paryżu i Londymi» uwierzo- 
no, że my nie wiemy najdokładniej w świecłe 
tego, co się dzjeje na Śląsku Cieszynskin, że 


wojna, w której gwałt będzie jedynem prawem |nie znamy całego bezmiaru krzywd naszych i 
sumienia i utrzymania egzystencyi ludzkiej na |diatego "musimy tych faktów użyć, jako osta- 


tecznego argumentu. Dłużej. milczeć nie można. 
Izba, która słucha tych okruimych sprawozdań 
z ust mówców poszczególnych, taka Izba nie 
może pozwolić 


s 
AŻEBY RZĄD WYKRĘCAŁ SIĘ JAKIMIBĄDŹ: 
ZDAWKOWYMI FRAZESAMI, 
żeby się wykręcał tymi, lub owymi względamił. 
Względy wobec nas już przestaną zachowywać 
i dlatego przychodzi pora bezwzgiędnega mó- 
wienia dyplomatycznego. (Głośne oklaski). 
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imieniny Maczelnika Państwa. 


formie pożyczki większ: kwoty, aby jak naj- 
prędzej dojść do celu. Zapał i energia jaka ce- 
chowała uczestaików zebrania każe mirć na- 
dzieję, że to, eo kolejarze siryjscy uchwalą sta- 
nie się czynem, 

Wiecz.cem odbył się odczyt o życiu i czy- 
nach Naczelnika. Oprócz tego wys.ano depeszę 
do Brlwederu. Godnie uczcili roboiuicy kolejowi 
święto Naczelnika Państwa. L. 


(1)— 
Dyneburg w dniu imienin Naczelnika. 
WILNO, 23 marca (Pat.). Dzien Imienin Na. 
czeln'ka Państwa obchodzono w Dvyneburgu us 
roczyście : znaczna liczba domów była udekoro- 
wang chorągwiami i zielenią. Po mszy polowej 
odbyła się w poludnie defilada oddziałów woj- 
skowych przed dowodcą gen. Rydzem Śmigłym; 
w godzinach popołudniowych odbył sę na cześć 
Naczelnika Państwa bankięt, w którym wziął 
udziai korpus oficerski oraz liczne grono zapro- 
szonych gości. W czasie bankielu przemawiali 
gen. Rydz.Smigły, burmistrz Dyneburga S nkel, 
pułkownik armii łotewskiej Weiss, oraz dziekan 
ks. Horkiewicz; wszyscy mówcy podnosili za- 
sługi Naczelnika Państwa jako tworcy wielkiej 
armii polskiej, Wieczorem w teatrze miejscowym 
odbył się koncert oraz przedstawienie zorgani- 
zowane staraniem władz mie, scowych. 


—0— 
imieniny Naczelnika Państwa 
w Gdańsku. 


GDANSK, 23 marca Pat. Z okazyi imienin 
Naczelnika państwa odbyło się w * kościele św. 
Mikołaja nabożeństwo urządzone staraniem ge* 
neralnego komisarza polskiego p. Biesiadeckiego 
i pułkownika Kochsnskiego. Na nabożeństwie 
oprócz p. Biesiadeckiego z personalen i pułk. 
Kochańskiego oraz oficerów marynarki polskiej 
była liczna publiczność. Po nabożeństwie od- 
śpiewano „Boże coś Polskę*, 


—0— 
Wilno — Józefowi Piłsudskiemu. 
Obchód imieuin Naczelnika Państwa odbył 

się wspaniale. Komitet zorganizował uroczyste 
odczyiy i przedstawienia w piątek, soboię i nie- 
dzielę. Porstem w wyznaczonych punktach 
zbierano ii ry na dar narodowy dla Komen- 
danta. 


—— 
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' z a A ra pp myśli im seryo o dra 9 
niu wolnego handlu, więc dalej pieje sę hym- 
Na fali drożyzny.: ny pochwalne na cześć koalicyi, on pa 
Warszawa, 21 marca. | „horendalnymi“ żądaniami biadaĵją paskarze ijkomitety na powitanie Focka z nieśmiertelnym 
Życie Warszawy staje się coraz bardziej fan- dewotki, stoi pół dnia w ogonku, by dostać ka- | księciem kołtunów warszawskich Or Otem na 
tastyczne, coraz mniej obliczalne. Miasto pędzi wałek chleba, nie może pozwolić sobie na mię- | czele. R i kę: 
w dół po linii pochyłej, nie ma czasu by obej- |50, bo kosztuje ono tylko... 30 marek. | A ceny skaczą dalej z dnia na dzień, z go- 
rzeć się, zatrzymać. Pędzi po wzrastającej z go | , Ale „Szlachetna* Warszawa „rozumieć tego | dziny na godzinę, Ale to nie, mówi rząd, jakoś 
dziny na godzinę fali drożyzny, coraz silniej nie chce i nie potrzebuje. Przecież paskarze są |to przetrzymamy. i . | 
oddech jego dławi łańcuch spekułacyi i paskur- syci, przecież Kakowscy aż chodzić nie mogą z A minister aprowizacyi zapewnia „naród“, 
stwa szalonego zawrotnego, nieobliczalnego. nadmiaru „tuszy, przecież wszystkim nie məże ze sprawy nie stoją tak źle. że stoją nawet wcale 
Dziś dzień k osztuje przeciętnie 60 Mk., jutro być równie dobrze, a zresztą najważniejsza j nie Źle. ALAN. 
100, może pojutrze kosztowac będzie 200 Mk.|rzecz: porządek jest. Więc dalej w sterach „mia- —o— 
Ha cóż, mówią ludzie, wstrząsają ramionami, ar == 
niż chcą wiedzieć dlaczego, do jakich granic. 


Tak niezró i xyczaił do roży- s a z 
ai a > „| Wrzenie rewolucyjne w Niemczech. 


Zny obywateli swych w Króiestwie, że nie chcą 


geg D Prost widzieć jej pryctyn, % włacą klęg| Zagłębie westfalskie w rękach Uzbrojone Niemcy. 

śleć o ich usunięciu. Tylko jęczą 1 spa, Em KRAKÓW, 23 marca (Pat). Radio z Lyenu 

kaj pen do „czasu m z aygo 1 =! «sięga = armii czerwonej. „Temps“ rozważając jakie stanowisko zająć pe. 

| kiwają p (OEM. TE WIEDEŃ, 23 marca (Pał.. B. K. z Essen.|winni alianci wobec sytuacyi w Niemczech 
SB, nawet. mngją "SOWABEKO E: Rada wykonawcza donosi, że całe Zagłębie prze-| wskazuje na to, że przedewszystkiem ważnem 


Eo panne OE FO i aa mysłowe znajduje się w ręku rewolucyjnych ro- jest, iż Niemry zachowały wielkie ilości materya- 
przecież FB aab wolnego handiu. Wol- botników: armia czerwona liczy co najmniej łu wojennego, znajdującego się bądź w forma- 
wbai A T = AA. R E A -_|50010—60.000 żołnierzy i jest w zwycięskim po-|cyach dawnej armii, bądź też w formacyach nie- 
| = w 2 = RE» A. AA S ÓW. chodzie na Wessel, gdzie ulokowały się ostatniej regularnych, w korpusach ochotniczych i kors 
da Pk aa A j A ionia A ER wojska Reichswehr. Lewe skrzydło frontu armii! pusach wyborowych. Początkowo nie wierzono 
i saasaa aa km sa Te a czerwonej rozciąga się od Bislaken do Dorften, temu, dziś jednak widać, że całe Niemcy  roją 
kk | e |. Ras e agitatorów p 80 Na tej części frontu toczą się obecnie gwałtowne jsię od karabinów i karabinów maszynowych. 
swój Bajki P - Są walki. | pe ak Zagłęb:a Ruhr posiadają jakby 

Bo jeżeli robotnik otrzymuje dajmy na to WIEDEŃ, 23 marca (Pat.) BK. z Essen NIE Tu. at Ee NeR kiaii 000 
sto procent, to kupiec. hurtownik powiada so- |Scowości Waisun i Dorften zostały zdobyte preeria one bądż w rękach spartakowców bądż też 
bie: jeżeli taki robotnik ma sto procent, ja mu- |armię czerwoną, która pojmała — przytem 900... rekach sztabu generalnego niemieckiego Ta 
szę mieć o swoje trzysta procent więcej. W ten | jeńców. Wogóle odbywa się pochód w kierunku.., „rsenał jest wielkiem niebezpieczeństwom dla 
sposób oczywiście ceny skaczą odrazu o cztery |NA Wesei. Sywacya przedstawia się dla wojsk | pokoju. 
sta procent. I tak dzieje się ciągle, ze wszyst. | rewolucyjnych pomyślnie. ` Pm 
kiem, przy stałej współpracy rządu, ktory w ` i . OC 
ae h Nt 1h kepitalidąch widzi SA EDEN, = 7 a" Aa Sytuacya P Berlinie. 

i Der Saardr. Kuryer donosi ze Strassbiurga. Do- KRAKÓW, 23 marca (Pat,). Radio z Wiednia 


2 a dE ORO AA tychczasowe rosowania z walczącymi robotnika- | Wedle doniesienia z Berlina ostatnia noc upły- 


„anarchią”. mi mie doprowadziły do porozumienia. Wybuchł | „RAKA zza dnc 
ae aca A > kw ń ęła tam spokojnie: położenie ni.zmienione. 
Żó NERO pat? e Ta Bi dziś strajk generalny. W Strassburgu i Kol-|Cewtralne kierownictwo strajku nawołuje ro- 
lityczna. marze panuje spokój. bołników do wytrwania i pobudza do zbrojnego 
Przyjeżdzają do kraju „przyjacisle nasi naj- Ra akit wystąpienia przeciwko wojskom rządowym. 
ukochańsi* — koalianci. Za franka każdy taki R. PP j g : era?" + - 
„przyjaciel“ dostaje 13—15 marek! Po tej za.| , KRAKÓW. 23 marca. (Pat) Radio z Wied- Walki w miastach niemieckich. 
mianie woła że wszystko tanio, kupuje wszyst. |03- Jak donoszą z Berlina, rząd „wysłał listy KRAKÓW. 23 marc. (Pat.) Radio z Wiednia, 
ko, płaci najwyższe ceny, A kupiec, przemysło- |gończe za Kappem i innymi przywódcami prze-|B, Wolfa donosi z Lipska. W Halle i okolic» 
wiec normuje je oczywiście w stosunku do „za. | Wrotu. trwają walki nadal. Halle jest odcięte od 
granicy“, woli zresztą sprzedawać łatwo cudzo- zo świata. p 
ziemcowi niż z targami „rodakowi“. z w Lipsku spokój. -o 
Więc rezultat taki, że różne kanalie koali- KRAKÓW. 23 marca. (Pat.) Radio z Wied- Noske ustępuje. 


cyjne obżerają i opijają się powyżej i możności nia. B. Wolfa donosi z Lipska. Obecnie panuje KRAKÓW. 23 marca. (Pat) Radio z Wied 
w najwytworniejszych hotelach i cukierniach, ajtu spokój, wojsko jest panem sytuacyi, strejk | nia, Z Berlina donoszą, że prośba Noske'go o 
tutejszy robociarz lub inteligent, mad którego |jednak jeszcze się nie zakończył. dyvmisyę została przyjęta przez prezyd, Rzeszy. 


— — e [c aaa 


ARTUR ĆWIKOWSEI. 5 Niby swobodnym, naturalnym gestem opadła| — Zamknąć oczy i słuchać — powtórzył za 
‘reka na kolano pytającego. nim. 
;  — Pan tak woli? Niechże będzie! Rzeczywiście za drzwiami trzepotała się świe- 
+  — Panie Leonie, panie Leonie... kto widział | gotliwa rozmowa, pomieszana ze śmiechem. We- 
tak rezygnować? Nie, nie... to nie rezygnacya, |soły głos młodych dziewcząt czyni zawsze wra- 
to obłuda... żenie świegotu rozradowanych wschodem słońca 
y. — Może pan dalej żartować. ptaków. 8 
== Powieść z roku IOI Z — Nie żartuję wcale. „Panna Zosia ma wielki — Zapukać? 
: (talent, tylko go nie zmarnować“. A one obiej Ludwik podszedł do drzwi, zastawionych szafa 
(Ciąg dalszy). 'mają tyle talentu, co ja majątku. i zapukał. 
Przypomniał mu się nagły ruch jej ręki, ja-| — Ciszej! — przerwał mu zastrachany. — Dobry wieczór paniom. 
kim obejmowała jego szyję. Nie rozróżniał ry-| Lecz młody człowiek był dzisiaj .w takim — Dobry wieczór — odpowiedział głos z za 


śeiany, — To pan, panie Ludwiku ? 
— Tak, to ja i Leon. Mamy cukier do her- 
baty. 


sów jej twarzy, akcentu jej głosu, bo go na usposobieniu, że każdemu spotkanemu podaro- 
wskróś przenikała sobą jak fluid, któryby drżał wałby szczęście, byle nie swoje. i 
w nim rozkoszą, dokądkolwiekby poszedł. | za! — Oto, co jest! Rozwichrzone kosmyki uwło- 


to czuł do niej nieskończoną wdzięczność i zda- Sienia, zabytku prawieków, filuterne oczy i spe- — Za mało. 

wał sobie sprawę, że nie będąc wyłącznie sobą, cjalny dźwięk głosu. przeznaczony przez naturę — Belą i wędliny... 

może żyć tylko półczuciem i półmyślami in-;jako wabik dla kojarzenia płci — i już zakaptu- — ja skoczę — szepnął Leon, chwycił 
nych. |rzony filozof, stoik, cynik, czy jak tam, staje się|czapkę i wybiegł. 

Tak... jest wielkie cierpienie, rozlane po świe- powolnym narzędziem... — To żart. Nawet i bez wędiin prosimy. 
cie. Lecz dlatego, że ono jest koniecznością,|j _ — No. więc tak. Śmieje się pan ze mnie? Miodemu człowiekowi nie zależało na tym, 
czyż jednostka nie ma prawa do wyłącznej go-, Oczywiście, to całkiem naturalne, że się pan|by pójść do pokoju dziewcząt. Robił to tylko 
dziny radości dła siebie? tśmieje. Uważa pan za coś zabawnego, że mnie |dła przyjemności sąsiada. Litował się nad nim 


serdecznie, że to nie on był dzisiaj u Reni i że 


W kurytarzu, tuż za drzwiarai, dały się sły- | się podoba panna Zosia. Lecz dopiero, gdyby 
nigdy zdarzyć się nie może, by Renia jego obięła 


szeć kroki przechodzących osób. Młody dziew- | naodwrót było, możnaby podziwiać oryginalność 
ezęcy g!ios nucił bezpretensjonalnię melodyę z.wypadku. Tak zaś... to zwykła rzecz. ramieniem i pocałowała. Litowałby się tak samo. 
„Księżniczki czardasza", potem zazgrzytał klucz — Ależ drogi panie Leonie — przerwał Lu-|gdyby miał czas, nad wszystkimi wydziedziczo- 
i w przyległym pokoju wszczął się ruch życia. bk zdając sobie sprawę z przeczułonej drażli-| nymi z tego. -` i 


r A O O W ZA O a PE e a 


— Żosia i Tola wróciły z teatru — skonsła- | wości towarzysza — plecie pan brednie, zamiast; A słowik z za ściany opowiadał mu, że na 
iował garbusek, przerywając swe strategiczne żebyśmy się zaprosili do panien na herbatę. Przy | ulicach straszne błoto i że na kartki. nigdzie 
studya. |słocie na polu najmilej dźwięczy śmiech kobiecy. | cukru dostać nie można. W międzyczasie począł 

— Najpierw Zosia, potem Toia — uśmiechnął, Wypoczywa się przy nim tak dobrze... można|huczeć „Pruinus* i dał się słyszeć AT m4 tych 


aigLudwik — dlaczego nie Tola i Zosia? | zamknąć oczy i słuchać... | szklanek. (C. d. n.) 
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Próba utworzenia rządu robotniczego. 


WIEDEŃ, 23 marca (Pat. Tel. Komp. z 
Berlina. Z inicyatywy niezawisłvch socyalistów, 
odbyło się dziś wieczorem wspólne posiedzenie 
zarządów partyi socyalno demokratycznej, nie- 
zawisłej partyi socyalistycznej i berlińskiego 
związku zawodowego. Komuniści nie brali u- 
działu w posiedzeniu. Przywódca niezawis:ych 
socyalików Hoffmann uczynił propczycyę, by 
socyalni-demokraci ebydwu kierunków i zwą 


Porozumienie w Berlinie. 
WIEDEŃ. 23 marca. (Pat) BK. z Berlina. 
Między rządem a stronnictwami większości i 
miszawisłymai socyalistami przyszło do poroza 
zmienia w kwestyi zaprzestania strejku. Na mo- 
my układu związki zawodowe będą miały prawo 
destarczania ze swoich szeregów pewnej' ilosi 
ludzi do straty bezpieczeństwa. Jak siychać 
aca będzie podjętą obecnie także i w wiel- 
ich fabrykach oraz przedsiębiorstwach komu- 
nikacy nych pod warunkieru, Że te ostatnie 
spełnią żądania . gospodarcze robotników. Na 
prowincyi pracują rovwotnicy jaż wszędzie. Po 
głoski e dymisyi gebinetu są nieprawdziwe, 
na'omiust nasiąpić mają niektóre zmiany ra 
miektórych stanowiskach tylko ministeryalnych. 
W miejsce Noskego ma objąć tękę inay członek 
partyi sacyalistycznej. 


i -jm 


zek zawodowy oświadczyli się za rzędem ro- 
botniczym. 

Partya socyżlno-demokratyczna złożyła 23 
swej strony cświadczenie, że zgadza się na tę 
propozycyę pod warunkiem, iż, sironnictwa 
mieszczańskie propozycyę tę zaakceptują. 

Wybrano następnie komisyę, która ma pērs 
trakiować z przedstawicieiami rządu. W kołach 
urzędowych sądzą, że próba utworzenia czyste 
go rządu robotniczego nie powiedzie się. 


% Gamburgu podjęto pracę. 
KRAKÓW. 23 marca. (Pat.) Radio z Wied 
nia. Z Hamburga donoszą, że w warsztatach 
okrętewych podjęto pracę w zakresie prawie 
normaly m. 


m 5 
O sprawców zamachu w Miemczech. 


WIEDEŃ, 23 marca (Pat.). N. 8 Uhr Blatt 
z Berlina. Jednem z żądań na które zgodziiy 
się wszystkie stronnictwa, jest jak wiadomo po- 
ciąsnięcie do surowej odpowiedzialności wszyst- 
kich uczestników zamachu. Radykali żądają, eby 
wszystkich intellektualnych sprawców zamachu 
natychmiast aresztowano. Jako jednego z giów- 
nych winowajców wymieniają Ludendorffa, który 
faktycznie brał udział w posieizeuiach zwoien- 
ników Kappa i uie wahał sę jawnie okazywać 
swoich stosunków do zamachowców. Słychać, 
(ze Ludendorff uciekł z Berlina, Wedle jednej 
wersyi ukrywa się on u swoich zwolenników, 
|-—- wedle innej udało mu się uciec do Szwecyi. 


WIEDEŃ. 23 marca (Pat.. BK z Londynu. 
Angiclskie wiademości z obsadzonych terenów 
nadreńskich podają, że miejs owości Duesseldorf 
i Elberfeld znajdują się w rękach spartukowców. 
W Esen panuje anarch a. Niewątnliwie będą 

S 


Koalicya przed wkroczeniem do Niemiec. 


potrzebne znaczne m»sy wojska, aby przywró 
cić porządek. Rządy. państw «yrzymierzonych 
rozważają nad sposobem przywrócenia stanu 
prawnego i koniecznych zarządzeń. 

—o— 


Z SEJMU. 


WARSZAWA, 23 marca (Pak® Sejm przystą- 
pił do daizej rozprawy nad ` : 


PRZEDŁOŻENIEM O KASACH CHURYCH. 

P.Bujanowski godzi się na proponowane 
pczez poprzedników poprawki, przyjmując zre- 
sztą ustawę, proponowaną przez większość ko- 
misyl. 

P. Skrzypek imieniem stronnictwa ludo- 
wego oświadcza się za ustawą. 

P Suligowski zwraca uwagę, że ustawa 
obejmuje nie tylko pracowników przemysłowych 
a więc robożuików, ale także pragownisów „n- 
nego rodzaju jak urzędników państwowych ko- 
munalnych a nawet urzędtików rolnych i leśnych. 
Na zachodzie sprawa ta przedstawia się zupeł- 
nie inaczej. Tam najpierw objęto unezpi cze fm 


wzonowych. W nich to wychowywatby się pra- 
cowncy dia jmnych przyszłych zakładów. Środki 
imaieryaine ma to uzysxzał rząd daplero we wrze- 
śniu z. r. W majb iższym czasje moż j wen będzie 
utworzenie kasy chorych w Warszawie. O weze- 
śniejszem zorganizowaniu tych istytucyi nje mo- 
gw być mowy, ponieważ nie posiada jiny nawet 
potrzebnej na to. uchwały sejmowej i dopiero te- 
naz po uchwa!eniu ustawy, będziemy mogli utwo- 
rzyć w przeciągu czterech tygodni kasę chorych 
w Warszawie. Wobec licznie zgłoszonych popra- 
wek, znawca zastrzega sobie głos przy poszczegól- 
nych paregraiach, obecnie zaś już zwraca uwa- 
gę na dwie poprawki, któreby — zdaniem jego — 
zepsuć mogły calą ustawę. Jedna zmierza do ogra- 
miczenia wysokości zarobków ubezpieczonych, 

przez co wykiuczyłaby szereg osób z ubezpiecze- 


( 


łud wobotniczy, a dopiero później inne kategorye | nia, które na mocy praw austryackich i nimiie- 
pracujących. Mowca przeciwny jesi objęc,u usia- |ckjch z ubezpicczenia już korzystają: — druga 
wą urzędników już teraz, kiedy Państwo Polskie | zaś poprawka zmierza do pozbawienia prawa wy- 
posiada tak wielu nieukwailikowanych uwzędni- boru przez zarządy kas współpracowników ze 


ków. 

„Przedstawiciel ministerstwa ochrony pracy p. 
Turowicz zaznacza, że przedłużona ustawa jest 
współnym projektem rządu i komisyj sejmowej, 
opartym na dezrecie z 11 stycznia 1519, nie jest 
to ani kopia ani naśladownietwo Żadnej ustawy 
stniejącej. Trudność polegała na tem, że trzeba 
było uzgodnić trzy typy ustaw istniejących już 
pa ajetniach polskich, a nito trzeba bylo pokonać 
tnudności, połączone z e nfralizowaniem kas cho- 
rych. Przyjęto więc z tego powodu podstawę or- 
ganizacyi terytoryalnej. Panado szło o to, aby 
ustawa obejmowała jak najszerszy zakres ubez- 
pieczonych. Wprowadzenie tej ustawy napotka na 
leme trudności, które rząd przewidując posta- 
rowił zorganizować rajprzód kilka instytucyi 


świata lekarskiego: Tak zwany wolny wybór lę- 
karzy mie jest niczem jnnein jak przymusem na- 
łożonym na zarządy kas, aby musiały przyjmo- 
wać każdego zgłaszającego się lekarza. Mowca 
występuje zatem przeciw obu poprawkom jako 
niemożiiwym do przyjęcia. 

Tymczasem zaś wpłynął wniogek p. Sugo- 
wskiego na cg'anmiczenie ustawy | rozciągnięc e 
jej wyłacznie(?) tylko dia roboiników miejskich. 
Celejm nadania tej ustawie odpowiedniej formy 
proponuje p. Suligowski odesłanie jej do komi} 
syi. Przeciw tej pnopozycyi występuje p. Wasz- 
kiewicz uważając, że odesłanie ustawy do komi- 
syi w chwili obecnej, byłoby całkowjtem jej po- 
grzebaniem. Marszałek poddaje wniosek p, Su- 
|ligowskiego pod głosowanie. Ponieważ Izba w 
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głosowaniu wniosek odrzuciła — marszałek ©- 
świadcza, że dalsza dyskusya w tej tak ważnej 
sprawie odbędzie się dopiero po świętach 

izba przystąpiła do rozprawy nad projektem 
ustawy: © przedsiębiorsiwach, trudniących się 
czynnościami bankierskiemi. 

Sprawozdawca p. Adam podnosi, że rozpa- 
noszyła się u nas obeznie spekuiacya wa.ulo- 
wa, której ogniskiem są przedewszystkiem domy 
bankjerskie. Wiaścicielie ich uprawiają na gieł- 
dzie grę szkodliwą dla jnteresow Państwa Pol- 
skiego. Ponieważ tego rodzaju przedsiębiorstwa 
spesuiacyjne nadzwyczajne się rozmnoży:y prze- 
to nadzór rządowy nad nemi jest konieczny. A- 
żeby uzdrowić te nienorma'ne sbosunk; rząd czy- 
ni przygotowania do zorganizowarja giełdy w 
Polsce. Ministerstwo Skarbu zamierza wprowa» 
dzić koncesyonowania domów bankowych oraz 
dąży do ograniczenia ich 'izzby, 

P. Hirszhorn występuje w: obronie do- 
mów bankowych i kantorów 

W głasowąniu odrzucono wszystkie poprawki 
i przyjęto ustawę en bloc w drugiem 1 trzeciesu 
czylaniu. 

lza przystąpiła do rozprawy ogólnej nad 
sprawozd:niem komisyi ralnej o projekcie usta- 
wy o likwidacyi serwitutów w b. Kongrzsówce. 

Sprawozdawca .większeści p. Kowalczuk m= 
świadcza się w dłuższym wywodzie za wnioskiem 
większości komisyi. 

Po kilku przemówieniach rozprawę odro- 
czono. 

Po odesłaniu paru projektów rządowych i 
wniosków do poszczególnych komisyi, marszałek 
zamkn,ł posiedzenie naznaczając nasępne na 
jutro na godz 4 po połudn u 


ow w o r r ATA 


Bezprawia czeskie na Slasku. Ciesz. 
W Rychwałdzie Czesi przygotowali nowy 
zamach na polski stan posiadania a to przeciw 
urzędowi parafialnemu. Już poprzednio rozpędzili 
oni tam szkołę polską, a proioszczowi uniemo- 
Żiwili pobst. Obecnie urząd paraehalny otrzy- 
mał od gminnej komisyi sedministracyjnej pi- 
smo, w którem zażądano, aby wszeikie obrzędy 
kościcine odprawiano tylko po czeskua równo- 
cześnie zakazano odpraw:ania ich po polsku. W 
piśmie podniesiono, że w razie nie zastosowan:a 
się do tego polecenia, władze nie biorą żadacj 
odpowiedz.zlności za następstwa. 


—) — 

Kosztowny agent polsko-amerykański. 

WARSZAWA. 23 marca. (Tel. wł) Pos. tow. 
Diamand zgłosił na dzisiejszem posiedzeniu Sej- 
mu interpelacyę do ministerstwa skarbu i prze- 
mysłu i handlu w sprawie członka misyi ame- 
rykańskiej Sergusona i jezo stosunku do rządu 
polskiego. Mianowicie ów amerykański dv, ni- 
jtarz pobiera od rządu p lskieso 10.000 dolarów 
(około 2 milionow marek) rocznie za jakieś 
operacye z przemysłu naftowego, lnierpeiacya 
ta zawiera wicle ciekawych szczegółów w tej 
sprawie. 


—D— 
Skarby „bez właściciela". 

KRAKÓW. 23 marca. (Tel. wł.) W Oświę- 
cimiu w koalicyjnym pociągu luksusowym, idą- 
cym z Warszawy do Wiednia, w wagonie pule 
m:nowskim znaleźli kolejarze pieniądce, marki 
niemieckie, korony, leje i brylanty wartości 
około 10 mulionów. Ponieważ nikt do tych 
skarbów się nie przyznał, zdeponowano je w 
urzędzie cłowem w Oświęcimiu. 

-Öm 
„Anglia wobee Tureyi. 

KRAKOW. 23 marca. (Pat.) Radio z Lyonu. 
L. George odpowiadaąc delegacyi muzułmań- 
„skiej, która ćomaga się, aby nie dzielono Tur- 
lei i zatrzymano sultana w Konsiantynopolu, 
oświadczył, że koalicya postąpi z Turcyą w ta- 
ki sam sposób w jaki postąpiła z Niemcami i 
Austryg, kwestya zaś religii jest zupełnie cbo- 
jętna 
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Lwów. 24 marca. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: - 


We środę 24 marca O godz. i wieczór po raz|* 


l0 ty „Eros i Psyche”, operaw 5 obrazach L. Różyc- 
"ego z pp. Koroiewicz-Waydową, Green, Ostrowska, 
Małecką, Okońskim, Łowczyńskim, Wiklińskim, Woliń- 
Skim, H.rnerem : Sieroszewskim. 

We czwartek 25 marca © godz. 8 popołudniu po raz 
22-gi „Surnowski* trazedya W 5 antach S, Żeromskiego 
£ p. kozłowskim w roli tytułowej. 

We czwariek 25 marca O godz. ł wieczorem „Lalka“ 
Operetka w 3 aktach Andrana z pp Smiigiewską w roli 
tytułowej, ye 

W piątek 26. marca O godz. 7 wieczorem „Noc w 
Wenecy(=* operetka w 3 akta.h } Straussa z pp. Mi- 
GWSką, Eozdanowiczówną, biel ńską, tlierowską, Kwi- 
gowskim, Folańskim, Just anem i Niedz eiskim. 

W sobotę 27 marca O godz. 3 popołudniu po raz 
1l-ty „Wąsy i peruka” komedya w 3 aktach J. Korze- 
nowskiego z pp. Trapszo. Niemiryczówuą, Pilierową 
Żm jew ską, Ba:ogowskim, Ryuzewskiin, Larew:c.em i 

ele kim. ś 

W sobote 27 marca o godz. 7 wieczór po raz 11-ty 
„Eros i Psyche” opera w 5 obrazach L. kóż:ckiego. 

W niedzie e 28 go marca o godzinie 3 popołudniu 
„ASyste te ar 3 aktach Gabryeli Zapolskiej w 

„niezmienionej obsadzie. 


—o- 

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST 
„CZWÓRKA“ w sali „Casina de Paris". 

Program XVII. od poniedzja:ku 22. marca i920 r. 
codziennie o godz. '/;8-€| wieczór. 

Część l.: Prolog — Z. Orwicz. P. Noskowska — 
piosenki lirvczne. M Windheim w swoim repertuarze 
Geścinny wy tęp Mil Kamińskiej, ba.eriny Teairu Wiel- 
kiego w Warszawie. R. Gieresieński jako „Dorozkarz 
lwowski. 

Część W: „Sen pjaka” welka, aktualna rewia w 2 
częścia.h póra spółki autorskiej „Ki-Zbi-Or* Udział 
biurą: M. Cz jkowska, A. hits.hman, P. Noskowska, 
R. Gieraseński, K Gos, Z. Ouwicz, M. Tarłowski. 
W. Wesołowsni. M. Windheim. 

Bilety cd godz .9- 5 w składzie nut G Seyfarta (ul. 
Akademicka 6) a Od godz. 6 wieczór przy kasie teatru. 
—O— 

REPERTUAR SCENKI LIT. - SATYRYCZNEJ 
„WESOŁĄ WYDRA“ w sali przy ul. Sykstuskiej 
L 19, I. p. (dawniej Kawiarnia „Splendjd”). 

Program od czwartku 4. marca 1920 r. 

ldzia Zielińska monologistka, Wanda Zamorska 
pieśniarka, Kuźmiń:ka i Schuizówna duet taneczny, 
Wo ta zek w nowych kreac.ach, Dwernicki humo:ysia. 
Fry a Chrzanowski tanc=rz, Bravourofi instrumentalista, 
„Cyganie z nad wołg.* s ersch nastrojowy ze śp ewami 
i rań.ami. „Dama w czarnem* ariekinada w 1 odsłonie 
(Woj aszek, Neusser, Dwernicki, Biernacki, Schulzówna, 
„Pan Grabski w zalotach' f rsu z irancuskiego w t akcie 
(Ziełrńńska, Zamorska, Kużmińska, Wojtaszek, Neusser, 
Dwernicki 1 Biernacki). Kierownik artystyczny Bole :ław 
Fołański. — | Oczątek punktualnie o godz 730 w eczo- 
rem. Bilety w cenie po Mk 15, I0 i 7 w.ześniej uo na- 
bycia w ksęgarni Akadem ckiej (Hotel Europejski), 
a od godz. 6-liej wieczorem przy Kasie teatru. 

—QO)— 

ŻYWIENIE DZIECI. Państwowy Komitet Po- 
mocy Eyieciom — jak wiadomo wydaje dzęeciom 
pdżywcze porcye składające się ze 160 gr. na- 
stępujących produktów: mąki, fasoli, mieka ry- 
bu, cukru, kakao i słoniny, , Posiłek sporządzony 
z tych artykulow wydawany jest po 15 fon, wte- 
dy gdy rzeczywista wartość jego według obe- 
Menych cen rynkowych wynosi około 8 mi. 

Ameryka zaś daje taką poncyę dziennie dla 
1,800.000 dzieci bezpłatnie, pozwa!ając kuchnęom, 
pobiecać po 15 fen, od tych dzieci, które mogą 
płacić. 

T|yskane w ten sposób pieniądze używane 
Są na koszta gotowania i wydatki związane z 

PRZYWRÓCENIE NORMALNEGO RUCHU PO 
CIĄGOW. W r sx:yrz 25 na 26 buapca b. r. podejmu- 
je się napowró: ruch pociągów osobowych wsirzy- 
bMranych dnia 15 marca 1920. 

Równocześnie przestaje obowiązywać kon'e- 
czność wykazywamia się przepustcami przy na- 
bywaniu 19'etów. h 
_ MIEJSCOWA KOMISYA SZACUNKOWA w 
Sanoku dia państwowego ustalenia | ocenienia 
Etat wojennych (Szkód i niezapłaconych świad- 
czeń wojennych), poniesionych przez obywateli 
Państwa Polskiego na terytorywn gmin powąatu 
sanockiego w czasie wojny światowej 1 polsko- 
Ukraińskiej, rozpoczęła czynności rządowe. 

Lokal urzędowy Komisyi znajduje się w gma- 
th Sądu okręgowego (powiat.) 


FANNA APPEL, matka znanych przemysło- 
we Lwowie: pp. Leona, radnego m. Lwowa, 
Marcina zmarła w naszem mieście onegdaj po 
diugiej i ciężnijj chorobie. 

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we środę, 

dnia 24 b. m, o gadz, 4 popołudmzu Z domu 
przy ui. Skarbkowskej 4. 
„W SYRENIM GRODZIE". — Wesołe przy- 
gody Nema w Warszawie) — odczyt znanego 
litarata i poety Henryka Zbierzchowskiego, za- 
powiedziany na dzień 27. bm, w Stanisławowie, 
padzi ogromne zainte'esowanie wrod kulturai- 
mj pubiiczności grodu Rewery. 

Barwny, z humorem i zacięciem satyrycznem 
odczyt, iiustrujjcy męgalomanię Warszawki w 
stosusku do Małopolski — zgromadzi zapewne 
w sali „Sokoła* publiczność, żądną chwili rze 
telnej rozrywki umysłowej. 

Bilety sprzejaje księg. p. Hasklera w dzień od 
czytu od 6'30 przy kasie. 


WIOSNA OFICYALNA. Mamy już ją od paru 
dni, ale nie dala nam ży wszego jeszcze znaku o so- 
be. Ch'ód, wiatr i boto i gdzieniegdzie nie- 
śmiały bukiecik śnieżyczek, to jeszcze zbyt ma 
ło dla pragnących całych potoków światła i 
ciepła wyzięb onych ludzi. Czeka się jednak dziś 
zut z dobrą miną — „zimę przebyliśmy, naj- 
gorsze minęło“ — słychać tu i ówdzie. | cuoć 
lizyogne mia tej wiosny bardzo jes:cze mizerna, 
aidzimy ją oczyma wyobrażni — iozzłoconą, 
śmiejącą się pełnią słońca, sypiącą kwiecie i ra» 
dość, budzącą kiciki miode, każącą wie zyć we 


«szystao dobre, oczekiwaó pogody i ukojenia: 
taką il 


także wśród serę luiakich, Widząc ją 
wierząc, że przybędzie, przebaczamy jej chłos 
dne i szare jeszcze „dzisiaj“. 

WIADOMOŚCI TEATRALNE. Najbliższą pre 
mierą w dziale dramatu będzie „Krol Sau!“ dra- 
mat w 5 aktach Edvina Ję .rkiewicza, znanego 
poety i literata lwowskiego. Próby, w których u- 
dział bierze cały personal trwają od przeszło 
dwóch tygodni. Reżyseruje p. Frączkowski. 


KRADZIEŻE MIESZKANIOWE. W czaste nie- 


i obecności p. Hermana Zuckermana w mieszkan'u 


przy ul. Rappaporta l. 7a przyszedł pewien mło- 
dzian, blondyn rzekomo znajomy p. Zuckerinana. 
Wpuszezony do środka skradł garderobę, wartości 
3.000 kor. i utotnił się, pozostawiając kartę z 
nazwiskiem Stanisiawa Dadzi skiego z Tarnopola. 
> Mozes Leib Rotter nocując w hotelu Rohrera 
przy ni. Kaźmierzowskiej |. 29. skradł 2 poszewki ji 
2 prześcieradła. Na drugi dzień nająwszy znów 
pokój, usiłował ponownie skraść pościel. Uję- 
tego osadzono w aresziach policyjnych. — P. 
Teofili Bedryjowskiej, skradziono z szuflady biur- 
ka w Dyrekcyi Skarbu pied, wart. 700 kor. 

NAPADY RABUNKOWE. Niedawno w Krako- 
wie, w okolicy Błoń otcolo godz. 9-tej wieczorem 
bandyci napadli na Eljzę Betley, pracownicę w 
biurach konsu!tatu francuskiego, bawiącą chwilo- 
wo w Krakowie. Napastnicy skrępowałi ją pa- 
sami wojskowymi i zrabowaj jej 25.000 franków, 
5 M. i 200 K. które męgała ukryte za bluzką. 

Wkrótce ujęto sprawców rabunków którymi 
byli: Stanisław Franusiak r. Karol Kozecki de- 
zerter, Kazimierz Kuniecie, Edward Bii i Józef 
Wawnusiak. 

W sprawie napadu w ul. Sykstuskiej we Lwb- 
wie ma finansistę Markusa Chamajdesa sąstedzg 
twierdzą, że nieznany bandyta był wzrostu Sre- 
dn ego i ubrany w kurikę. Widziano również przy 
bramie tej realności stojącego żołnierza, który, 


„się wkrótce potem uiotnił. Napadnięty otrzymał 
itrzy uderzenia ciężkiem narzędziem w głowę, lecz 


mimo to torbę z pienjądzmi zdołał utrzymać Po- 
licya która prowadzi energiczne w tej sprawie 
Śledztwo, zebrała dowody — rzekomo napad ten 
był wynikiem osobistej zemsty. 

KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO. 
P. Pelagę Piotrowską na pl, Bernardyńskim, 
wrzoraj przedpołudniem, potrącił samochód 
wojskowy. Ofi.ra wypadku o'!niosła złamanie 
prawego żebra i ranę tłuczoną na głowie. 

Moithe Krimer, szofer, na pl. Teodora grał 
w karty. W czasie budującej rozrywki, koledzy 


Z TEATRU LITERACKO-ARTYSTYCZNEGO | pchnęli go nożem w pierś, zadając mu poważ- 
„CZWURKA*, Nowa rtwja autorskiej spó ki „Ki-|ną ranę. 


ZbwO..* pt. „Sen pjaka* jest atia cyg obecne- 


Pogotowie rat. w obu wypadkach udzieliło 


go programu „Czwóiki* — ściągającą do tego! pomo y. 


| sympatycznego teatrzyku rzesze publiczności, 
|żą4!nej chwiii prawdziwej rozrywki i niefałszoe 
wanęgo śmi chu. 

, Pomysiowa spółka autorska zdaje się być 
niewyczerpaną w swoich pomysłach, dzięki któ 
rym powstają od czasu do czasu groteskowe i 
ociek.jące aktualnością rewjelki, wnoszące na 
scenę iyle humoru, życia i cięiej sa'yry, w tre- 
ści i formie wykwintnie literackiej, że rewjetki 
owe stają się „clou* każdego programu 
„Czwórk:*, 

„Sen pijaka“ totylko „trick“ autorski, zmie- 
rzajscy do iego, aly przed oczyma widza prze- 
sunęły się kaiykaturalne postacie obecnego ży 
cia interpretowane Daj-cznie przez artystów, 
którzy wszysiko robią, aby odtworzyć kreacye, 
godne całokszta tu rewjetki, pommyślanej i napis 
sanej z prawdziwym talenten i zacięciem saty- 
rycznem niepośledniej miary. (w. r.) 

Z DZIEJÓW UL. GRODECKIEJ, Żołnierz stra- 
ży bezpieczeństwa Gruszka przytrzymał w tej 
ul. Jakóba Starka, handlarza żeazem, który wiózł 
dorożką 130 kg. mąki. W dnodzę na poijcyę of;a- 
rowywał Stark żołnierzowi 100 K. i 100 M. zeby 
go puścił, lecz mino tego mąkę tę z pieniądzn4 
zdeponowano na policy. — Aubert Szepseł, lat 
32, z Gródka Jagiellońskicgo niósł 3 skóry suro- 
WA, o których pochodzeniu dawał niejasne jnfor- 
macye. W końcu dla „świętego spokoju“ oia- 
nowa! 20 kor. lecz z iem wseysikiem zdeponowa- 
no go na policyi. 

DŁUGO SIĘ OSTAŁA, ALE I JĄ OKRADLI. 
Dwa lata stała za rogatką Zamarstynowską nad 
„Starą Peltwią* betoniarka zapomniana. Dop e- 
no ostatnio skradziono z niej magnet, o!iwiarkę 
i pompę, wartości 15.000 kor. O kradzieży tej 
donosi po'icyi p. poseł Bryl. 

KRADZIEŻE KIESZONKOWE. P. Kaliksowi 
Niemeniowskiemu skradziono w wozje tramwa- 
lowym Ł. D. srebrny zegarek ze złotym łańcu- 
szkiem. — P. Gerszonowi Brodingerowi skradziono 
na pl. Krakowskim portiel z '200 M. — P. Bag 
„Stadma jerowej skradziono obok kawiarn, Abba- 
| zzya pugilares z 150 K. 


ZNALEZIONY PORTFEL. Znaleziony portfel 
przy ul. Ruskiej dnia 11 marca portiel zdepo- 
nowano w Komendzie M. S. O. Właściciel tego 
portfelu, w którym prócz niewielkiej kwoty 
pieniężnej w markach i koronach znajdowała 
się karteczka, pisana przez kobietę może go o- 
d+brać w biurze prawniczem Komendy M. S O. 
ul. Kopernika 37, Ii p. drzwi Nr. 17 w godzi- 
nach urzędowych od 10 do 2 przed poł. 

Z DNIA I NOCY. W ostatnich dniach w;eczo- 
rem w wesołym domu przy ul. Miodowej l. 6, 
„narzeczony Zofi .*Miedynówny śmiertelnie zra- 
nił możem Juliana Grilua. 


—o0— 

OSTRZEŻENIE. Niniejszem podaje się do œ 
gólnej wiacomości: | 
Od pewnego czasu wytwarzała nieuczciwa 
fabryka we Lwowie tulki i bibuiki cygsretowe, 
łudząco podobne do nsszej znanej na całym 
świecie i ulubionej marki bibułek i tutek „Riz ` 
Abad:e* i te wyroby swoje puszczała w obieg. 
Nieuczciwi handlarze sprzedawali te bezwarto- 
Ściowe naśladownictwa jako prawdziwe tutki i 
bibułki cygaretowe „Riz Abadie*, - U 
Te sfafszowene wyroby zostały przez Sąd u 

nieuczciwego wytwórcy skonfiskowane. 

Wobec tego, iż nasza od lat 50, istniejąca 
marka ochronna bibułek cygaretowych i tutek 
jest we wszystkich krejach świata w brzmieniu 
i rysunku prawnie chroniona, ostrzegamy wy- 
rażnie wszystkich sprzedawców i trafikantów, 
by żadnych imitacyi nie sprzedawali, gdyż po 
myśli § 23. ust. o ochronie znaków towarowych 
podlega sprzedawca taksamo karze, jak wy- 
twórca. 

P. T. publiczność palącą ostrzegamy, by we 
własnym interesie przy kupnie dozładnie zwa- 
żała na słowa i rysunek 'naszej marki „Riz 
Abadie*, gdyż imitucye wspomniane są zupełnie 
bezwartoś iowe i zdrowiu szkodliwe, 

Socieie Anonyme des Papiers Abadie, Paris. | 

( —0- ) 

Dentysta Józef Rappaport przyjmuje ulica 

Kopernika 3. 
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własny rachunek jedną godzinę wię- 
cej tj. dziennie 9 godzin. 

Również uchwalono za przewodnictwo w 
Związku miesięcznie po 500 kor. Tow. „Laskowski 
oznajmił zebranym, iż piacę swoją przeznacza 
na budowę domu, którego ma być właścicielem 


s— | „Ogólny Związek pracowników miasta Lwowa.“‘. 


Wybrano ponownie dotychczasowy Zarząd i 
przewodniczącego; wybrano Dudycza, Kiszkę, Mu- 


w 4 wisikich aktach, siala Wftwickiego, Sawaryna, Borysa i Szczuryka 


zgromadzenie Związku pracowników 
gminnych. 


Wczoraj odbyło się Walne Zgrontadzenie człon- 
tów Związku prac. gminnych. 

Zgromadzenie zagaił zastępca przewodniczą- 
cego w imieniu dotychczasowego Zarządu przed- 
stawiając obecnym powód i cel zebrania. 

Na porządku dziennym odczytanie zmien;o- 
nych paragrafów statutu. Zmianę statutu odczy- 
tanego przez sekretarza Drobuta zebrani przyjęli 
„jednogłośnie. 

Sprawozdanie z czynności Zarządu również 
przyjęto do zaiwierd.ającej wiadomości. Ze spra 
śwozdania dowiedzieli się zebrani jak przedsta- 


| 


W powyższym czasokresie pracownicy nale- 
żący do Związku złożyli ogółem 70.009 kor. 71 hal. 
Z tego czysty majątsk Związku dotychczas wyno- 
si 49336 kor. 63 hal, rozchód zaś 20673 kor. 08 hal, 


do zarządu. À 
J Przy wnioskach i interpelacyach zabjerało je- 


szcze kiku mowców głos w sprawach zawodo- 
wych. . 

Zgromadzenie, które rozpoczeto o 10 godzm;e 
wieczór zamknął przewodniczący o godz. 3-c;eĵf 
po północy. 


Drużyny ochotnicze a nauczyciele 


Warszawa, 19 marca. 
W Warszawie organizują się kołtuny i pół- 


Gotówka ułokowaną została na książeczki Miej- |jnteligencya do walki z robotnikami. Powstały 


skiej kasy Oszczędności. 


drużyny ochotnicze, których hasłem ' przewo- 


Po potwierdzeniu zgodności z księgami Kaso- | dniem łamanie ewentualnych strejków. Organi- 


wemi przez przewodniczącego komisyj szkontru- | zują je eczywiście endecy i popi — któżby inny. 


lutorytzm z czynności. 


jącej zchrani uchwalili byłemu Zarządowi abSo-|Aje orgamizacya idzie opornie. 


Młodzież techniki warszawskiej wystąpiła ja- 


Następnie zabrał głos dotychczasowy przewo- | wnie przeciw tworzeniu się drużyn. A na próby 


dmiczący tow. Laskowski. W dłuższem prze-|endecii i reakcyi organizowania drużyn wśród 


wia się sławny, obiecany przez Prezydum miasta | mówieniu wskazując ne dotychczasowy sukces ma- | nauczycieli szkół średnieh oto co odpowiedziała 


deputat. Związek otrzymał jeden wagon mągy 0 |teryalny członków Związku, wezwał zebranych | delegzcy+ nauczycieli polskich szkół średnich: 


wadze 10105 kgr. Wypadło więc na każdego |do dalszej pracy. Pod dwoma tylko warunkami 
członka po 5 kgr. mąki. Kaszy i pęcaku wcale |skłonnymby był przyjąć datsze przewodnictwo 


„Zważywszy że twerzenie drużyn ochotni- 
czych jedynie zaognia walkę klasową, że wcią- 


nie dostali. Cukru Związek otrzymał 1700 kgr. no 
dł na tem koniec. 

Następnie kasyer tow. Żółkiewski prze- 
dłożył sprawozdanie kasowę za czas od 15 paż- 
dzierngwa 1919 do 22 marca 1920 r. i 

Związek liczy 2197 członków, a to: z mīej- 
skich zakładów elektrycznych 1058 z gazowrę 
miejskiej 296, z miejskich wodociągów 102, ze 
straży pożarnej i Pogotowia ratunkowego 68, z 
miejskiej aprowizacyi 336, z teatru 50, z rzeźni 
j40, z dworca budowlanego 44, rońpiników czy- 
gzczenja miasta i wrźniców 102, z miejskiego o- 
imału 50, ze straży akcyzowej 26 iz zakładu po- 
'grzebowego 38. A ponieważ wszystkie przed- 
siębiorstwa gminy Lwowa zatrudniają ogółem 
2236 pracowników, przeto do Związku nje należy 
sjeszcze 39 pracowników miejskich. 


3 muzyk! 
KÖMPOZYTORSKI KONCERT KAROLA SZY- 
MANOWSKIEGO. 


żyjemy w okresie przetwarzania się pojęć, 
w okresie mowych hase? i prądów. 
Nie zmaczy to, że duch ludzki ulegając nagle 


jakiemuś przeistoczeniu, stworzył coś nowego co | drogę nowym formom życia, widzimy Karola 


nie byłoby mu właściwem przed latami. Owszem, 
twóncjzość i postęp Są przyrodzoną właścjwoś- 
«©ją duszy ludzkiej, zaś zewnętrzne zjawiska owej 


wwórczości są jedynie odnałezienp=m sposobu i|we -- db fomm i stosunków starych — Tak 


formy, w jakich myśl od dawna istniejąca, ucjer 
leśnia się przybierając realme kształty. Moment 
ten nazywarny przewrotem. rewolucyą, choc;aż 
w gruncje rzeczy nazwa ta nie jest wiiścwa, 
gdyż z punktu ogólnego patrząc spostrzeżemy, 
"że zjawiska owe są ewolucyą, postępem, jest to 
odkrycie nowej drogi, którą duch ludzki zaznacza 
nwoje istnienie, swoją potęgę, pocięęając za so- 
bą w dalszej konsekwencyi czyny, w postaci zmian 
w zapatrywaniach, upodobaniach, urządzen'ach 
itp. — v 

To, œ obecnie przeżywa Świat cały, okre- 
alając je mianem rewolucyi — już dawno prze- 
trawionem zostało przez umysłowość ludzką, a 
szczegómie w dziedzinach, które najtalwzej ust- 
wały się z pod kontroli A władzy brutalnych 
wrogów postępu. Nieograniczoną, niczem nie krę- 
powaną wolnością i swobodą cieszyła sję zawsze 
myśl „łudzka na poiu sztuki, jak mararstwie i mu- 


zyka. Nowe dążności nowe idee kiełkowiay i Toz- | 


Taat igt ułeśmierielnegu 
pati fiet Anall grcydułjeła 
Gerais L 7. :v „NAORDISK:: 


Od dziś wznowienia 


w 1 akiach z prologiem === 


Związku. Warunki te są: Zgromadzeni uchwalają | ganie w orbitę tej walki, bez względu na jej 
' pracować dla siebie codziennie jeszcze jedną go-| wyniki, może narazić na szwank Ios tej inteli- 
|dlaimią t. j. razem 9 godzin, Wynagrodzenie za tę |gencyi i los reprezentowanej przez nią kultury. 
godzinę gmira miasta Lwowa ma składać na ksią- |nmvsłowej, uważa za niewskazane zapisywanie 
żeczkę Miejskiej kasy oszczę”wsci Za te złożone |się inteligencyi pracniącej wogóle, a nauczyciel- 
pieniądze ma się wydzie-zawiż folwark od miasta, |stwa w szczególnaści, do drużyn ochotniczych*. 
by w ten sposób pracowm'cy teron się pd Smi-r- Przytoczena rezoelucya wywoła z pewnością 
ci głodowej. Tą legalną drogą przy racyonalnej |zyk oburzenia w sferach bogo-ojczyźnianych, 
gospodarce wedle rmowcy Związek wkrótce może | które doszukiwać się w niej zaczną bolszewizmu 
nawet być właścicielem folwarku. Drzgiem warun- | wrogiego państwu. 

kiem jest wyznaczenie przewodniczącemu płacy Dla nas jest ona objawem, wskazującym, że 
mgesięcznej w kwocie 509 kor. za przewodn;ctwo. | mimo wszygtkie trudności, myśl socyalistyczna, 


Po umotywowaniu przez mowcę obu warunków, |zrywająca z tradycyami bezmyślnej uległości 
wywiązała się długa dyakusya, w tórej przema- | władzy, coraz bardziej tryumfuje. 
wiało wiełu mowców za i przeciw. ALAN. 


Wkońcu uchwalono od 1 kwietnia b. r. 
pracować przez 6 miesięcy na swój 


| —0— 


wijały się pod skromną postacią modernizmu, | bime stanowisko wśród najsilniejszych pod wzglę- 
w rzeczywistości jednak byty to równie Śmiałe |dem kułturalnym narodów Europy. 


jak potężne uderzenia o stare, przeżyte formy, W dniu 17. bm. w konoercie kompozytorskim 
było to zerwanie więzówi i pęt, krępujących czło- | zaznajanił nas Szymanowski z pastępującymi swy- 
wieka tak pod względem duchowym, jakoteż |mi utworami: 
fizycznym, gdyż między istotą człowiska duchową 1) Sonata na skrzypce i fortepian D-mo!! 
i materyalną ścisły istnieje związek. op. 9, ' 
I oto w szeregu genialnych iudzi, torujących 2) „Mity“ na skrzypce i fortepian op. 30., 
3) Nocramo e ftaramella na skrzypi i forte- 
Szymanowskiego. Tworczość jego pozostaje w ta- | pian op. 28, 
km stosunku do twórczości wielu jego poprzed- 4) Pieśni z cyklu „Miłosne płeśni Hafisa'* 
ników, jak formy i hasła nowoczesne, postępo- |op. 24, dalej op. 22, 13 i 42. i 
Są to rzeczy pod względem muzycznym ogro- 
w jednym, jakoteż w drugim wypadku znajdujemy | mnie trudne i trzebaby je gruntownie przestu- 
zwołenników i bezwzzgiędnych przeciwników. dyować, by módz przeprowadzić szczegółową ch 
Naświeilając w ten sposób rolę i znaczenie | analizę. Ograniczę się tylko na ogółnej charak- 
twórczości muzycznej, umysłu ludzkiego wogóle, |terystyce, opartej na wrażeniach subjektywnych. 
chczałem wykazać związex, jaki zachodzi między Muzyka Szymanowskiego, to muzyka nastroju. 
życiem czysto duchowem z jednej, zaś formami | Jako niezrównany kolorysła, operuje on barwa- 
życia codziennego z drugiej strony. mi dżwiękowemi w tak n;czwykły sposób, że wy- 
Karol Szymanowski nie jest odosobniony w |razić to potrafię chyba przez porównanie. Słu- 
swojej misyi. Sz wśród kulturalnych narodów |chejąc muzyki Szymanowskiego, mam wrażenie, 
jednostki potężne, mocarze ducha, którzy wraz | jazgdybym patrzał na jakąś przestrzeń, oświetlaną 
z mim dzierżą wysoko Sztandar postępu. Wy-|co chwiła innemi czarodziejskiemi światłamj, jak 
starczy przytoczyć nazwiska takich modernistów |gdybym widząał grę najeudowniejszych barw tę- 
jak R. Strauss i Reger w Niemczech (Strauss o- |czowych. Nie jest to muzyka smutna, przy której 
becnie w Wiedniu), Debussy we Francyj Skria-|się płacze, ani też wesoła, przy której się śmie- 
bin w Rosyi, ktorych modernizm bywa wyśm,e- |je, ale jest w niej coś, co pociąga, wywołuje na- 
wany i pswo atakowany (na szczęście nje przez |strój błogi i sprowadza rodzaj ukojenia. 
prawdziwych muzyków) przez zwolenników da- 
wnych form. 


swe wy-|gactwo zdaje się być nieprzebrasem. W. utworach 
W główneiroi Alim NAT, 


W ? TRZY EPOKI: 1. Rzym za czasów 
n Decyusza. Il. W małem miasteczku 
Rok 1500. III. Na dworze panują 
cego księcia Alberta, SSR" 
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Spółka z ogr 
we Lwowie ui Koper 
nika 5. wynajnie na- 
tychmiast stajnię na 
4-—6 koni i wozownię, 
Ofertv należy wnosić 
do końca maca, 1940 
do D rekcyi Bu uica 
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Oszukańcze manipulacye z przesył 
kami pieniężnymi z Ameryki. 


Coraz agaa T A ae 0 i wzburzenie 
wywoluje w spo e niewypłacanie przez 
banki wysyłanych z Ameryki do kraju pienizdzy. 
Już kilkakrotnie zwracaiśmy ma to pospoiite o- 
szustwo uwagę władz, a'e dotąd nie otrzymalkśmy 
żadnego wyjaśnienia. Ludzie czekają od łata ije- 
Sieni lub. roku, asygnaty leżą w tutejszych Łłankach, 
A pieniędzy się "i? wypłaca. 

Oszustwo zdaje się tkwić w bankach amery- 


kańskich, które Z powodu ustawicznego spadku | 


kursu marki sęiardowe na spóźnisniu wypłaty 
zarabiają fortuny. 

W tej sprawie pos. tow. Bobrowski wniósł 
m elacyę W Semie do ministra Spraw zagr., 
przytoczył konkretmy fakt: 


„Dnia 23 października 1919 r. otrzymał p. 
J. Kiebzak, starszy konduktor kolejowy, zamfe- 
szkały w Krakowie, od swego brata z Detroit 
w Ameryce, list i przekaz na 40.000 mk, polskich 
płatnych w Banku hipotecznym w Krakowie, a 
wysianych przez firmę Wójczka w Detroit, wza- 
mian za 1.418 dol. P. Kliebzak z końcem stycznia 
zwrócił się do Banku hipotecznego w Krakow,e, 
gdzje mu oświadczono, że wprawidzje asygnatę 
inają lecz pienjędzy: Bank Wójcika nie przysłai, 
wobec czego wypiata nie może być uskuteczn,oną. 

Wobec tego interpelanci zapytują min. spraw 
zagranicznych, czy poczynione zostaly kroki, ceiem 
uchronienia obywateli Państwa przed oszukań- 
czemi jmanipulacyami banków'. 
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3 ruchu robotniczego, 


SEE uz BEE 

STREJx W PRACOWNI KRAJ. ZAKŁADU 
ODZIEŻOWEGO przy wl. Kazimierzowskiej 17 
wybuchł w poniedziałek 22 bm, Nędzne warun 
ki placy zmusiły i te skromne pracownice do 
chwycenia sę tej jedynej dziś o znośniejsze 
warunki życia formy walki. 

Straszeniem robotnic pozbawieniem pracy 
nie osiągnie dyr. zakładu porozumienia, trzeba 
zrozumieć położenie ciężko pracującej robotnicy 
i zaspokoić jej żądania. 
TALE: = Lu REEZY YE ESTR 
moon r a a 


Kemunikaty. 


ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW BUDO 
WLANYCH odbędzie sę we czwartek, dnia 25 
marca, o godz. 10 rano przy ul. Cłowej l. 6. — 
Robotnicy jawcie się licznie l 


jego zespołowych nie można traktować oddz;elnie 
partyi solowe] i akompaniamentu, gdyż obł* sta- 
nowią jednolitą, mierozerwalną całość, wzajem- 
nie się uzupełmiając składają się one na ów cza- 
rowny tw idok-nastrój, jaki wzbudza w nas np. 
zachodzące słońce, gdzie gra barw: i refleksów ro- 
zmaitych odcjeni wraz z firmamentem stanowią 
tlo, zaś zaróżowione i poziącane baranki chmau- 
rek stanowią szczegół. Oto jest akompaniament 
i solo w utworach Szymanowskiego. 
Każdy utwór jego, jak pojedynczy fragment 
z życia, a raczej jak przesuwający się przed o- 
czyma czarodziejski widok-obraz zn,ka nagle, koń- 
czy się bez przygotowania, urywa się jak nić 
życia ludzkiego, o którem każdy wie, że Skoń- 
czyć się musi, ale kiedy... nfxt nie przewidą. Po- 
zostaje [żafi i tęsknota, że tak krótko trwał! 
Partye fortepianowe wykonywał sam kòm- 
pozytor, partye skrzypcowe Paweł Kochański, 
pieśni spiewała sjostra kompozytora p. Stanisława 
Szymanowska. 
Pawła Kochańskięgo znamy z ostaniego wła- 
snego koncertu, więc tu podkreślić należy, pod- 
porządkowanie się jego kompozytorowi do tego 
Stopn,a, że znikła zupełnie różn,ca indywidual- 
ności, ustępując miejsca czystej muzyce Szyma- 
nowskiego. 1 
. Śmiem powątpiewać, czy znalazłaby Się na 
Świecie śpiewaczka, któraby tak Śpiewała pieśni 
Szymanowskiego, jak je spiewa p. Stanisława Szy- 
manowska. Nie chodz; mi o głos, anj o technikę, 
leg- u |sarwę dzwięków, właśnie o to samo, Co jest 
Specyficzną właściwością muzyki Szymanowskiego 
Tłumaczę to sobie wspólnością duchową tych 
dwojga ludy, ; bezpośredniem oddziaływaniem ge- 
niamego umysłu kompozytora na swoją siostrę. 
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PIECZĘCIE konuje po najtańszych cenac} 
Uymatmeka i 10 Maks Glaserman 
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CHOROBY weneryczne, skórne, zastarzało — 
leczy mpeocyzilimim cr. 

PEŁIGCKEI, ulica młowma i 1:11. 

Wstrzykiwanie preparatu Neo Salvarsanu tylko przed- 

poiuaniem, 8 
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Ogioszenta Magistratu. 


W TYGODNIU PRZEDŚWIĄTECZNYM sprze- 
dawać będą sklepy miejskie, rejonowe i konsu- 
my cukier biały pochodzenia zag anicznego w 
ilości ćwierć kg. na osobę w cenie po 38'50 kor. 
za kg. prócz kosztów opakowania na karty cu- 
krowe Nr. 4, *klóre będą dodatkowo rozdane. 

Wzvwa się przeto P. T. mężów zaufania, by 
odebrali karty cukrowe w sobotę, dnia 27 mar 
«a w biurach okręgowych. Za karty te należy 
pobierać nalkżytość po lu fenigów. 

P. T. Kupców rejonowych i zarządców kon- 
sumów wzywa się, by się zgłosili dnia 24 mar- 
ca w środę i 25 marca we czwa'tek w miejse 
skim Zakładzie aprowizacyjnym po odbiór a 
sygnat ua pobór cukru, 

Zarazem zawiadamia się, że przedłuża sę 
ważność kart chlebowych Nr. 4 do końca bie 
żącego tygodnia, a to wobec tego, źe miyn Tbo 
ma dotychczas jeszcze należnej ilości mąki nie 
wydał. 

Wszystkie jednak kartki Nr. 4 będą zrealizo- 
wane, a eweniualnie zażalenia na skiepy rejo- 
nowe w razie niezrealizowania należy wnosić 
do XVII. B. Departamentu Magistratu ul. Pie- 
karsku L. 11. : 

Równocześnie wobec nadejś+via dalszych tran- 
sporiów zboża będą realizowane także kartki 
Nr. 5 w miarę wydawania maki przez młynv. 

Miejski Zakład aprowizacyjny. 
—— 

WŁAŚCICIELE GRUNTÓW ROLNYCH w o 
brębie gminy miasta Lwowa, którzy nie posia- 
dają ziarna ra zasiew wiosenny b. r. a dotych. 
czas nie zgłosili zapotrzehowania, mają zgłosić 
je w biurze XVII. B. Departameniu Magistratu 
(ul. Piekarska I. 11, III piętro) n=jpóźniej do 
d ia 27-marca 1920 r. Podania te maig być 
poiwerdzone przez odnośne komisaryaty dziel- 
nicor:e. że proszący jest właściciel m gruntu or- 
ne-. w podanej powierzchni na obszarze tutej- 
szej gmiay, 


=] 


odpow | L. 8467/20. IX. 


Magistrat król. stoł. miasta Lwowa. 
We Lwowie dnia 20. marca 1920, 


Taryfa maksymalna 


Magistrat król. stoł. miasta Lwowa jako wła- 
dza polityczna J. iostancji ustanawia od 23. marca 
:ż do odwolania rastępującą taryfę maksymalną 
na mięso, wędliny i tłuszcze: 

l kg. mięsa wołowego I klasy 48 K., 33:60 M. 
fprzedawane w następujących sklepach: Kolesa 
Stanisław, Batorego 16, Katz Juljusz, Serbska 10, 
Meisels Abraham, Kaźmierzowska 17, Mokrzycki 
Antoni, Krakowska 10. Mokrzycki Stanisław, Kra- 
kowska 4, Starck Mozes, Janowska 8, Żytny Fran- 
ciszek, Potockiego 24, Kotowicz Józef, Rynek 25. 

l kg. mięsa wołowego II. klasy 44 K., 30:80 M. 
przedawane we wszystkich innych sklepacu i ba- 
zarach w mieście. 

1 kig. mięsa wołowego koszernego I klasy: 
32 K. 3640 M. sprzedawane w następujących 
sklepach: Baumgarten Izrael, Łazienna 3, Kümmel 
Juda, Starej Rzeźni 4, Mende! Aron, Cebulna 13, 
Meisels Abraham. Kaźmierzowska 17, Sand Samu- 
al, Węglana 1, Schall Majer, Szpitalna 10, Starck 
Mozes, Janowska 8, Rubinstein Mozes, Szeptyc- 
kich 71, Wischik Eljasz, Bożnicza 3. 

l kig. mięsa wołowego koszernego Il. klasy: 


18 K., 3360 M. sprzedawane we wszystkich ine 
nych sklepach i bazarach w mieście. 

K. ME. 
1 klg. cielęciny > 1 . 40— 28— 
Z m koszernej . . 40— 28— 
» wieprzowiny : : . 56— 3920 

„  Sloniny z tem, że 500/0 ma 

być grzbietowej, a 500/, z bo- 
ków . 3 à : . 84— 5880 

»  Słoniny z boków 100/e taniej 
pasadia i 3 5 é . Y0— 63— 
„ Smalcu . ; . 100— 70— 

Wyroby masarskie. 
K. Mt. 

1 kig. polędwicy wieprzowej, wędzo- 
nej bez pokrzeptu X „ 80— 56— 

„ polędwicy wieprzowej, goto- 
wanej . È : ` . 90— 63— 

»  Szynki gotowanej, krajanej, 
bez skóry $ . 100 — 70— 

» szynki wędzonej, niegoto- 
wanej . : À p . 78--- 5460 

» kiełbasy siekanej surowej do 
smarzenia . > z . 60— 42:— 
„ kiełbasy siekanej wędzonej . 70— 49— 
»  wWędzonki surowej > + 70— 49— 
e s gotowanej . - 8&f— 5880 
m _Salcesonu |. x 5 «+ 56- 3920 
»  kiszki pasztetowej < . 56— 3920 
„  Słoniny wędzonej, grubszej. 100— 70— 
=y 5 5 paprykow. 90— 63— 
„  karczku wędzonego «. 80:— 56— 
A s gotowanego . - 90— 63— 


I. Przy mięsie wołowem można dodać najwy- 
żej 200/, kości. 

Il. Cena hurtowna ma być tak wypośrodkowa- 
na, aby sprzedawcy mogli mieć przynajmniej 10%/, 
zysku, nie przekraczając przytem maksymalnych 
cen. 

Il. Kaźdy sprzedający winien umieścić w 
swoim lokalu zarobkowym lub stanwisku targo- 
wem na miejscu widocznem  egzempiarz taryfy 
maksymalnej, 

Taryfę można nabyć po cenie kosztów w 
w miejskim Urzędzie targawym Ratusz— parter. 

IV. Powyższe ceny obowiązują także Przed- 
siębiorsiwa  gospodnio - szynkarskie, (pokoje do 
Śniadań).. 

V. Przekroczenia taryfy maksymalnej wzgię- 
dnie nieumieszczenie taryfy w lokalu zarobkowym 
względnie na stanowisku targowem  bądą karane 
przez Urząd walki z lichwą i spekulacją we Lwo- 
wie karą aresztu, a nadto odebranłem upoważnie- 
nia przemysłowego. 

VI. Na mocy reskryptu Namiestnictwa z 27. 
marca 1917 L. 3268/A zakazuje równocześnie 
Magistrat wyrobu i sprzedaży wszystkich innych 
gatunków wędlin, nieumieszczonych w taryfie. 


Magistrat król. stol. miasta LWOWA. 


-Q~ 


Dr. Z. Grossek | 


ord. w chorobacii skórnych i wenerycznych od'g. 3—5. 
Rynek 41. £. p. mem 
I 


DEETPYSTA 


Or. JzRób Owiiski 


pracownia dentysi.-fechnicznz, Blaiicha 21. dentyst.-fechsięzna, Hluiicha 2i 


WALIE ZAROWADZENIE 


Piekarni kiżobotuiczej, | 


stow. zarejęstr. z ogr. poręką we Lwowie | 


odbędzie się w Środę 31 marca 1920 o godz. | 
6-tej wieczór w lokalu pickarni w Zamarsryno- 
wie przy ul. Nowej 6. 
Porządek dzienny: 
1) Qdczytanie protokoiu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia. 
2) Sprawozdanie Zarządu. 
3) Rozdział zysków. 
4) Wybór Rady Nadzorczej i Dyrekcyi. | 
5) Wnioski. | 
W braku kompletu nastepne Zgromadzenie 7 tym- 
samym perządkiem dziennym i w tymsamym lokalu od- 
będzie się m godz. 630 wieczór tego samego dnia. 
ZARZĄD. J| 


TOOU 


łalnoścí i warunków oabie 


„DZIENNIK LUDOWY“ = 


EE DAEECZ.A_ OD z 


Dra Antoniego EBlumenfeida 


Gkeraoby skóry. wiosów. Kosmety- 


uporczywe odełzki i zgrubiałe naskórki usuwa 
radykainie bez najmniejzego Bolu 


ETTINGERA BALSAM NA ODSA 


Gena flaszki z pędzelkiem NA. 5'GO 
Skład i wyrób: 


APTEKA M ETTRIGERL IRGU, PLAC GLOGS 


ka lekarska. Cherskhy weusryuzwa 
Röntgen. Lampy kwarcowe. Darson- 
walizacya. Eadoskopia. Diatermia. 


Lwów, Blemesiyny Tile dobat ketela esz). 


PŁUGI MOTOROWE! 


Przyjmuje się wszelkie naprawy pługów mote 
rowych eraz wszelkich motorów wybuchowych. 
Wysyła monieraw na prow!'ucyę 
WARSZTATY SLUSARSKO- MECHANICZNE 
EkBatory i Osiński 
Lwów, Uzsallńskich 13. 


Rawa, Kerbafa, RaRao 


codziennie ANGIELSKA  Bensdorf. Suchard 


świeżo palona, i CEYLOŃSKA i Van Hutten 
pe eenach przyutępuych poleca Główny skład kawy í herbaty 


| Józefa Miusiła, Lwów Balay? 


| Aktarskie nioo ysMESSWORFA maż A priala Ime, farka do Mellen, prore de arela rek mm 

siły śpiewne potrzebne, —| f 

enii Huget, Święto- „RZYRE è - : Bliżscych Eko udziela ' 

krzyska 22, H. p. O O O O CA TK NASSDÓRFA fabryka artykulów 
- Rutysowany == themit 

kierownik cegielni, facho- we Lwswie, ul. Zielona 53 


więc, obznajomiony z dzia, 
łem budowlanym, nat odo 
wości polskiej, poszukiwany 
do saatychmiastow nago obię | 
cia posady. Oferty z podu» 
aiem dotychczasowej dzia- 


FILIE; w Krakowie: E. Kanı- 
sier i M. Statter ul. Gertrudy 
$ | 23, w Stanisławowie: G - 
| licya, Trybunalska 4, w Prze- 
myślu: Goldberg, Moniuszki 
* 71 M. O. Scheiner, Jagie! 
lońska 5, w Borysławiu: W 
August, Drohebycka. 


Wszędzie da nabycia. 
"-— zm 


rze Administracya pisme pou 
„Cegielin.a”. 28— 2 
Kupujemy pługi mo- |] 

torowe i, $ 
parowe, lokomiobiie, moto 
ry wszelkiego rouzalu, z! 


szyny do Oeróbki drzawa || © 6 Ż © Aj (7 E h y l M. 


i metali, blachę z kika” 
stare żelazo lane i 
„Pilot* Lwów, Bator żę 4 | Magistrat m. Łedzi niniej ajszym ogłasza Eonizurga na stano- 
"LIEGT" a wisko kierawutka Baddsiału "ożyczek Miejskich | Asekuracy! 
ET ikog dziennie mleka: względnie referenta do spraw majątkowych Wydziału Finansowo-Ra- 
świeżego, pełnego otrze- | cnu tkowego, z pensyą ed Mk. 2.000— de Mk. 3:000— miesięcznie 
w zalsżneści ed twalifikacyi 


buje is Szpi ta io- 
szechny we Lwow.e. Ustne Kandydaci, obznajomieni gruntownie z rachunkowości 
j A ą Związków komu- 
i pise w poszonta NA nalnych, z prowadzeniem iawertarza majatku pij: skiego, z zastali mi spraw 
muje Zarząd szpi asekuracyjnych, z dokonywaniem wszelkich tranzakcyi z obiigacyami miejskiemi 
oraz posiadajacy odpowiednie refurencye i praktykę, winni nadesłać najpóźn.ej 


[Egzaminowanego 


palacza-ślusarza, 2) 3Z0- 
fere, 3) laboran'a aptecz- | 
| nego przyjinie zaraz Sepai __ 


do dnia 1. kwietnia 1920 r. do Biura Centralnego Magistratu, Plac Wolności I. 14, 


I. piętro, pokój Nr. 25, oferty w zamkniętych kopertach wraz ze szczegółowem | 


życiorysem i odpisami odpowiednich świadectw i dokumentów. 
aLagistrat m. Lodzi. 


= 


| 


Lwów, a. 11H 1920 | 


O. J. 3276. L. cz. 3222/pras. 
Obwieszczenie. 


Ea 


„Wzbrania się przywłaszczenia sobie mate- 
ryałów fortyfikacyjnych, jak drutu kolczastego, 
belek, desek, żelaza i blachy żelaznej znajdują- 
eych się w opuszczonych rowach strzeleckich 
i umocnieniach polowych. Znoszenia umocnień 
mogą nastąpić tylko za zezwoleniem Dowództwa 
Okręgu Generalnego Lwów. W wypadku otrzy- 
mania takiego zczwolenia należy uzyskane ma- 
teryały fortyf. zdeponować w jednem miejscu 
i bezzwłocznie podać do wiadomości najbliż- 
szemu Dowództwu placu lub posterunkowi Po- 
licyi państwowej, celem dalszych rozporządzeń 
w myśl wydanych równocześnie przez Dow. O. 
Gen. rozkazów. 

Przywłaszczenie takich materyałów i zuży- 
wanie dla cełów własnych jest wzbronione i 
będzie w każdym wypadku surowo ścigane. 
Gdrby w braku materyału drzewnego w bliż- 
szej okolicy drut kolczasty został już użyty 
przez gospodarzy rolnych dła ogrodzenia swej 
posiadłości, należy prosić D., O. Gea. Lwów, o 
zezwolenie na odsprzedaż*. 2151 
Zastępca Dowódcy: Ńowotng Generat-podporucznik. 


| CES 2 2 dk aka diana 
GETEN BOCROERER _ —— 
eaen 


LISTY PRZEWOZOWE 


| Zast. nacz. red. i redaktor odpawiedzialny: JAN SZCZYREK. 


|ny wikt Il. kl. 


Eason we Lwowie. — 
nagrodzenje miesieczne | 
hrsg 760 koron, całodzien- 
oraz miesz- 
karie, swiatlo i opał. 
Dla żonatych pobory większe, 
zależnie od ilości czlonków 
rodziny. 34 


OGŁOSZENIE. 


Dyrekcya Zakładu gazewego miejskiego we Lwowie podaje ni- 
wów do wiadomości, że w myśl uchwały Rady miejskiej z dnia 
6-go lutego 1920 r. wskutek nowej podwyżki cen węgla, kolejowej 
taryfy przewozowej i rebocizny -— Reprezentacya miasta pedwyższyła 
ceny gazu jak wastępuje: 


1) Za gaz do oświetlenia, 


ogrzewania i opału . 2 Mk- 20 f. za 1 meir sześć. 
2] Za gaz wyłącznie do 


motorów 4... . ZMR<=FPE „1, 
Nalsżyteść miesięczna za najem gazomierzy wynosi: 


a 


Spieszcie 
eleganckie Panie 


do krawca damskiego Józefa 
FLIKA, wykonuje tanio, Szy- 
kownie, kośtyumy, łaszcze, 
sukai* ul. Blacharska l. 20. 


Fet, tra, klak za ð płomienne 40 fen. 

okazyjnie do sprzedania — u A s 50 » 

wiadomość w Adisinistracii „ 10 M b sa m 

„Dziennika Ludowego* ul. 20 g0 

Ś$ykstuska 21. II. p. „ n „ 

== pazia" » 80 o» ; 100 ., 

n Stan 

Rewe r Freilanfe Kupie. | n 50 " z 40 »” 

Bliższa wiadomość; E. Sil- | „ 100 > TE 200 a 

aka eR Dla nowo ustawionych gazsmierzy podwyższa się cenę o 100%. 
am REZ RE Należytości z tego tytułu przypadające do zapłaty za miesiąc 
$k!ep w śródmieściu|| marzec 1920 r. bez względu na termin odczytania stanu gazo 
W oa"i. maik EZR mierzy, jaki nadal mają być płacone już wedłhg podwyższonej taryfy. 

F 


Lu- Lwów, w marcu 1929. . 


DYREKCYA ZAKŁADU GAZOWEGO MIEJSKIEGO. 


do admin. „Dziennika 
dowego“ pod „Papiernik“. 


DS aL a a RR 006 
Drukarnia Ign, Jaegora 
= WO LWOWIE, uL Sykstusa 33. 


SZCZYREK. Drukiem A. Gokiæana we Lwowie, Sykstuska 19. 


